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Główne zasady mechanizmu wozu.
W  n u m e r z e  51 P a m i ę t n i k a  g o s p o d a r s k i e g o  z r. 1849 

czy ta l i śmy  k r ó t k i  a r t yk u l i k  z n a p i s e m :  0  korzystnem działaniu 
siły pociągowej; w  k t ó r y m  a u t o r  us i łu je  d o w i e ś ć  że w ó z  o 
w y so k ic h  k o ł a c h  lżej idz ie  za k ońm i .  Zasada  ta , j a k k o l ­
w i e k  w a r u n k o w o  , j e s t  p r a w d z i w ą ; nie  p o m i n ą ł  je j  żad en  
z a u t o r ó w  t r ak t u ją c y c h  o s t a t y c e .  Gdy j e d n a k  w sz e lk a  
p r a w d a  o tyle  ty lko  t raf ia  d o  p r z e k o n a n i a , a z a te m  o tyle  
korzyść p r z y n o s i ,  o i le r zeczy wiśc ie  u d o w o d n i o n ą  zos ta j e;  
n ie  o d  rzeczy b ę d z i e  s p r o s t o w a ć  zasad y  m e c h a n ic z n e ,  k t ó ­
rych  f e n o m e n  t en  j e s t  w y p ł y w e m .  O p r o m i e n i u  nie  ma  
tu  m o w y ;  A r c h i m e d e s  t akże  o n im  n ie  m ó w i ł ,  b o  za cza­
s ó w  je g o  p r a w a  k o ł a , a za te m  i p r o m i e n i a  o d k r y t e  j e szcze  
n ie  były.  W s z y s tk i e  maszyn y ,  k t ó r e  ge n i u sz  A r c h i m e d e s a  
p rz y  o b r o n i e  S y rak uzy  s t w o r z y ł ,  o p i e r a ł y  s ię  na p r a w a c h  
dźwigni (levier, Hebel,) k t ó r y c h  o n  p ie rw s z y  d o s t r z e g ł  i k t ó ­
r e  obl iczył .  W  w o z i e  p o d o b n i e ż  dźwignia g ł ó w n ą  g r a  ro lę.

Nie  m a  w  ża dne j  u m i e j ę t n o ś c i  t ak  p o w s z e c h n e j  i n i e ­
z a c h w ia n e j  zasady ,  j a k  w  m e e h a u i c e  l a : że o i le się zy­
sk u j e  na  s i l e ,  o ty le  t raci  na cz as ie ,  i na  o d w r ó t :  gdzie  
n ie  m a  s t r a t y  na j e d n e m , t a m  n ie  m a  zysku na d r u g ie m .  
W  k o m b i n a c y i  d w ó c h  lu b  k i lk u  k ó ł  o b r a c a ją c y c h  się je ­
dno przez drugie, s t o s u n e k  sz ybkośc i  o s t a tn ie g o  d o  p i e r ­
w sz e g o  j e s t  m ia r ą  s t r a c o n e j  l u b  zyskanej  s i ł y ;  ko ło  zaś
o b r ac a j ą ce  s i ę  s a m o  o ko ło  s w oj e j  osi  j e s t  p r o s t ą  dźw ign ią ,
k tó r e j  d w a  r ó w n e  r a m i o n a  p r z e d s t a w i a j ą  r ó w n a n i e  -)- 2 —
2 —  0 . Korzyść z a te m  z k ó ł  w o z o w y c h  wię ks ze j  ś r ed n ic y  
w y p ł y w a j ą c a ,  n i e  t u  s p o c z y w a  i n ie  j e s t  b e z w a r u n k o w ą .  
W i a d o m o  j e s t  ze s t a t y k i ,  że d w i e  siły dz ia ł a j ące  n a  o p ó r
p o d  p e w n y m  k ą t e m  n.  __________ „g a z a te m  siły O a
i O b t r a w i ą  s ię  w  części  n a w z a j e m  i tym
więce j  im ką t  i ch j e s t  w ięc e j  r o z w a r t y ; r e s z t y
zaś tych  d w ó c h  si ł  z l ane  w  j e d n ą  , p o r u s z a j ą  ciało O po  
l ini i  ś r e d n i o - a r y t m e l y c z n i e  p r o p o r c y o n a l n e j , to j e s t ,  p o ­
m ię d zy  d w o m a  s i ł a mi  i b l iże j  tej k tó r a  j e s t  w iększą ;  np .  j e że l i

^  s i ła O c j e s t  t r zy  r azy więks zą  od
0 siły O z, c i ęża r  p ó j d z i e  t r zy  ra-

5 zy bl iżej  siły w i ę k s z e j , to  j e s t  
pó jd z ie  p o  l ini i  O x. W  woz ie  

są p o d o b n i e ż  d w i e  si ły:  c i ęża r  cisnący p i o n o w o  i koń  cią- 
c i ągnący  p oz i o m o ;  j e że l i  k o ń  c iągn ie  istotnie p o z i o m o ,  w t e ­

dy d w i e  te  s i ły tw o r z ą  kąt  p r o s ty

szlei  idz ie  w  k i e r u n k u  b c

. j e ż e l i  p o s t r o n e k

d w i e  te siły tw o r z ą  kąt

r o z w a r t y ,  w  k l ó r y m t o  raz ie  j e szcze  więce j  s t a ją  one  
p r z e c i w  sobie .  Inaczej  m ó w i ą c ,  cz ło w ie k  po p y ch a j ąc y

taczkę w  k i e r u n k u w  części  p c h a j ą  n a p r z ó d ,

w części  w  z i em ię  ; koń  ciągnący wóz w k i e r u n k u

w  części  go dźwiga, w  części  p o c i ą g a ;  koń  k t ó r e g o  p o ­
s t r o n e k  sz e d łb y  (z p o w o d u  kó ł  zbyt  w y so k ic h )  w  kie-  

k
r u n k u  — _ zna la z łb y  s ię  w  p o ł o ż e n i u  cz łow ie ka

p o p y c h a j ą c e g o  taczkę w  ziemię.  D la t e g o  w k ra j ac h  gdzie 
p o ję c ia  m e c h a n i z m u  wi ęc e j  są r o zs z e r zo n e  ( jak np .  we  
F ran cy i . )  ś r e d n ic a  k ó ł  u w o z ó w  i w ó z k ó w  ręczny ch ,  
z a s t o s o w a n ą  j e s t  do  w z r o s t u  c z ło w ie k a  i k o n i , tak że dy 
szel  lu b  p o s t r o n e k  idzie  w k i e r u n k u  p o z i o m y m ,  to  j e s t  
r ó w n o l e g ł y m  o d  z iemi .  Aby  p r z e k o n a ć  o i le  oko l i czn oś ć  
ta j e s t  w a ż n ą ,  dość  b ę d z ie  p rzy toczyć  że u w o z ó w  n i s k ich  
( np .  podol sk ich , ;  j eże l i  p o s t r o n e k  tw o r z y  z p o z i o m e m  kąt

120 s t o p n i  k o ł a  np. w z a p r z ę g u  t y m ,  n ie  Ucząc

ta rc ia  i w szy s t k i ch  n i e z g r a b n o ś c i  m e c h a n ic z n y c h  , so/ , ao czy- 
li J/«* czyli  si ła p ó ł  kon ia  w  d w u p r z ę g u  j e s t  s t r a co ną .

Prócz p o w yż sz e j  zasad y  co do  w y so ko śc i  k ó ł ,  n i e  n a ­
leży p o m i n ą ć  d w ó c h  in n y c h  j e szc ze  s z c z e g ó ł ó w ,  n ie m n ie j  
w a ż n e m i  b ę d ą c y c h  w a r u n k a m i  p o to c zy s t o śc i  w o z ó w ;  w a ­
r u n k a m i  l e m i  są :  l ó d  Rozkład ciężaru, to  j e s t  aby  ko ła  ty lne  
do  p r z e d n i c h  i le  m o ż n o ś c i  zb l i żo n e  były,  c i ężar  zaś w y ­
s t a w a ł  p o z a n ie  n a p r z ó d  i w  tył.  Z as a d a  ta o p i e r a  się na 
tej s t a tyczne j  p r a w d z i e ,  że c i ęża r  t e m  ła tw i e j s z y m  j e s t  do 
p o r u s z e n i a ,  im  w ię c e j  j e s t  s k u p i o n ą  p o w i e r z c h n i a  na 
k tó r e j  on  s ię  o p ie r a .  D l a t e g o  ł a t w i e j  j e s t  po ru sz yć  k a ­
m i e ń  k u b ic z n y  c e t n a r  w a ż ą c y ,  niż b e l e k  l żejszy od  n iego.  
D l a t e g o  t akże  t ak  z w a n e  roulages f r a nc uz k ie  u ży w a ją  do  
sz eś c io ko n n yc h  n a w e t  z a p r z ę g ó w ,  w o z ó w  na d w ó c h  tylko  
k o ł a c h :  b o  tu  s k u p i e n i e  p o d s t a w y  j e s t  d o  n a j wy żs zeg o  
s t o p n i a  d o p r o w a d z o n e .  2 r e  Umniejszenie tarcia. W i a d o m o  j e s t ,  
że gd yb y  p o w i e t r z e  Harcie n ie  s t a w i ł y  o p o r u ,  c i a ło r az w  r u c h  
p u s z c z o n e ,  l ec ia ło b y  bez  końca  (np .  ko ło  na wiszącej  osi . )  
P rz e c iw  p i e r w s z e m u  sz tu ka  n ie  zna la z ła  d o t ą d  ś r o d k a ; 
d r u g i e  zmniej szyć  j e s t  w  mo cy  na s ze j ;  d w a  są do  t ego 
ś r o dk i  : n a p r z ó d , uż yw aj ąc  do  s m a r o w a n i a  t łu szczu  i le 
mo ż no śc i  oczyszczonego  z c i ał  o b cy c h  ( m a ź  m a  i ch n a j w i ę ­
cej)  i z w ię z ł eg o  np.  ło ju  z d o m i e s z a n i e m  p y łu  s i a rc za n e-  
g o ,  p o w t ó r e ,  p o k r y w a j ą c  części  na  t a rc i e  w y s t a w i o n e ,  
c i a ł a m i  n a j m n ie j  s p o ż y w a ją c e m i  s i ę  n a w z a je m .  S t o s u n e k  
t a rc i a  t ego  j e s t  mn ie j  więc e j  t a k i , p rzy jąwszy  n a j m n i e j ­
szy za j e d n o s t k ę :  że lazo na m o s i ą d z u  j a k  1; że lazo  na że ­
lazie  j a k  3 ;  że lazo  na d r z e w i e  ( t w a r d e m )  j a k  18 ;  d r z e w o  
na d r z e w i e  j a k  27.

O to  są g ł ó w n e  zasady na k tó r y c h  m e c h a n i z m  w o z u  
o p i e r a  s ię  w  ogó lnośc i .  S z a n o w n y  r e d a k t o r z e  , uczyn isz  
n i e m a ł ą  k r a j o w i  p r z y s ł u g ę ,  j e że l i  s ię do  u p o w s z e c h n i e n i a  
tej  p r a w d y  -przyczynisz.

L w ó w ,  25 l u t e g o ,  1850 r. Józef Supiński.

Sprawozdanie Komitetu Towarzystwa gospodarskiego 
z czynności w roku 1849,

czytane na 9tem zgromadzeniu d. 22  lutego b. r. (Dalszy ciąg.)

15. PP.  F r i l s c h e  i K l i m k i e w i c z ,  w łaś c ic i e l e  f abryki  
że lazne j  w  W e ł d z i ż u ,  o b w .  s t r y j sk im  , p o d a l i  sw oj e  m y ­
śli w z g l ę d e m  o t w o r z e n i a  k r e d y t u  d la  właścic ie l i  d ó b r  
na  k u p n o  m a c h i n  i n a r z ęd z i  g o s p o d a r s k i c h ; p r zy c ze m  
o ś w ia d c z y l i ,  iż są g o l o w i  d a w a ć  te m a ch in y  na k r e d y t ,  
j e że l i b y  K o m i t e t  nas zego  T o w a r z y s t w a  d a ł  r ę k o j m i ę ,  że 
w y p ł a t y  w  t e r m i n a c h  nas tąpią .

K o m i t e t  n ie  m o ż e  je szcze  p r ze d ło ży ć  s z a n o w n e m u



z g r o m a d z e n i a  s tosownego wn iosku  w  tak ważnej  dla go- j 
sp o d a r s t w a  krajowego s p r a w i e ;  p rz ypomin a  je d n ak  że już  
na 2g iem zgromadzeniu  naszem 1840 r. w sp r a w o z d a n iu  I 
była wzmianka  o koniecznej  p o t r z e b i e  założenia za s p r a ­
wą Towarzystwa w yrob ni  p o p r a w n y c h  narzędzi  gos podar -  I 
s k i c h , w celu większego roz po wsz echn ien ia  ich w kraju ,  
a to w myśli  §§ 7 i 8 us taw.

Komite t  w p r z e k o n a n iu  iż to jes t  j e d n e m  z na jg łó­
wniejszych zadań naszego  T o w a r z y s t w a ,  przez k tóre  ono 
może  dotyka lny  przynieść dla kra ju  poży tek ,  nie p rz e s ta ­
nie dążyć do jego  uskutecznien ia .

16.) Minis te ryum ro ln ic twa  i gó rn ic twa  , p o w o d o w a ­
ne w przesz łym ro ku  nadzieją obfi tych z b i o r ó w ,  p i s mem 
s w e m  z d. 19 l ipca 1849 do 1. G504 zwróc iło  uw agę  To­
w arzys tw a  na po t r ze bę  up ow szechni en ia  szp ichrzów za pa­
sowych ; w tym celu przysłało 50 exemplarzy  p l a n u  wraz  
z opisan iem i o b r a c h o w a n ie m  kosz tów szp ich le rza  tak 
zwanego S i n k l e r o w s k i e g o , z w e z w a n i e m , ażebyśmy się 
s ta ra li  rozpow szechni ć  je  w  kraju.  Zarazem polec i ło Mi­
n i s te ryum  wysokim Rządom kra jowym ażeby nie tylko 
w  tej ale w  każdej  innej  sprawie  , do zakresu działań To­
warzys twa  n a l e ż ą ce j , były m u  pomo cnemi .  O czem ze 
s t rony  tychże Rządów up rze jm em  pis mem  z d. 17 s ie rpnia  
1849 1. 45,020 zawiad om ieni  i do działania zachęceni  zo­
staliśmy, z tern zap ew n ie n ie m  iż możemy liczyć nie tylko 
na uwzględnie n ie  naszych p rz e d s ta w ie ń ,  ale i na wszelką 
pomoc ze s t rony władz  kra jowych.

W  zadosyćuczynieniu powyższym w e z w a n i o m ,  K om i­
t e t  przes łał  do 42 członków T o w a rz y s tw a ,  w różnych 
s t r on ach  kra ju  os iad łych ,  po exem pla rzu  rzeczonego p l a ­
n u  wraz z op isa n iem  i uprasza ł  ich ażeby po zn iesien iu  
się z są s i a d a m i ,  nadesłal i  nam z da ni e ,  czy także budynki  
są p o t r z e b o m  i s tosunk om mie jscowym o d p o w i e d n e , a 
jeżeli  t ak ,  j ak im spos ob em  dałyby się one w naszym k r a ­
j u  ro zp owsze ch n ić?

W  odp o w ied z i  do Minis teryum Komite t  nie o m i e ­
szkał zrobić  tej u w a g i , że p o t r z e b a  zapasów w  gminach 
da w n o  już s p o w o d o w a ł a  była Rząd do wy dania  p rz e p i ­
só w tyczących się zakładania  szp ich le rzów gromadzkich .  
Zwierzchnośc i  ówczesne  miejscowe,  mające  jeszcze p o ­
w agę  i w ła dzę  u ludu  , uznając w tych przep isach  z jednej  
s t rony czułość Rządu o d o b r o  w ie śn ia ków ,  z drugiej  zaś 
własną  k o rz y ś ć , przez umnie jszenie po t rzeby  udzielania 
corocznyc h ,  tyle dla mora lnośc i  samegoż  lu du  szkodl iwych 
z a p o m ó g ,  s ta ra ły się o w p ro w a d z e n ie  w wykonan ie  tych 
p r z e p i s ó w ; jednakże  te us i łowania  rozbiły się p raw ie  ogólnie 
o niechęć i n i e dba ls tw o samychże wieśn iaków.  Tym t r u ­
dniej  j es t  w teraźniejszych p r z echodo w yc h  s tosunkach  aby 
klasa oświeceńsza tutejszycłi  mieszkańców,  mogła  wywrzeć  
jak ik o lw iek  zbawie nny  w p ły w  na lud w ie jsk i ;  co tylko 
wtenczas n a s t ą p i , kiedy s tosunki  należycie uregulowane ,  
a tern samem pod żegaczom pod szczuwającym jednych  na 
d ru g ic h ,  od ję ta  będz ie  możność dalszego bezkarnego  p r o ­
wadzenia  tej gry n iebezpieczne j .  W p ł y w  zaś Towarzystwa 
na lud wiejski  będzie  w te dy  skuteczny,  kiedy będz ie  m o ­
żność rozgałęzienia się w oddziały filialne. Przytem j e d ­
nak nie zaniedbal i śmy oświadczyć tak Minis te ryum jako też 
i Rz ądo wi  kra jowemu  wszelkiej  go towośc i  w  p op ie ra n iu  
z a m ia r ó w  rządowych,  dla do b ra  k r a j u ,  oraz że żądanego 
sp ra w o z d a n ia  w swoim czasie przedłożyć  nie omieszkamy.

Na tę naszę relacyę M i n i s t e r y u m , od ezw ą  z dnia 8 
l i s topa da  1849 1. 9,988 oświadczyło,  iż wyżej wymienione  
uwagi  nasze zu pe łn ie  uzna je  i mnie ma  że tylko przez 
rozsądne działania oświeceńszych obyw ate l i  i przez roz­
gałęzienie się to w arzys tw a  naszego na filie, może się p r z e ­
łamać nieufność w ie śn ia c lw a  , i przesądy przec iw z a p r o ­
wadzen iu  pożytecznych rzeczy. N ie baw em  leż przekona 
się w ie śn i ac tw o,  iż p rzez  zmianę  w  s tosunkach  p o s t r a d a ­
ło na tu ra lnego  obrońcę  i o p i e k u n a ,  a teraz będąc samo

sobie z o s t a w io n e ,  w kr ó t ce  przyjdzie do poznania ,  że bez 
rady,  pomocy i op ieki  możniej szych swych sąsiadów obejść 
się nie będz ie  mogło.

Na w ezw an ie  Komi te tu  w tej mierze  do 42 członków', 
nadeszło do tą d  4 o d p o w ie d z i ,  zgadzające się z wyżej wy- 
łożonem widzen iem rzeczy. Z tych lir. Al ierd Potocki  
doniosł  nam , iż ma u siebie p o d ob ny  szpichle rz  i p r z y ­
słał  w yrachow ani e  kosz tów b u d o w l i ,  co przy sposobności  
d ruk iem  ogłoszone będz ie .

17.) Minis te ryum ro l n ic tw a  i g ór n ic tw a ,  odezwą swą z 
dnia 31 paźdz iern ika  1849 1. 9,625.  zakomun ikowało  nam 
ważną  w  młyna rs lwi e  p o p r a w ę  wynalez ioną  przez bywsze- 
go profesora  w Belgii  p. Ulryka Debaune .  P o p r a w k a  ta 
zasadza się na w p r o w a d z e n i u  przec iągu p owie t r za  między ka­
mienie  , przezco szybkość o b r o t u  a za tem i p rędsze  zm ie ­
lenie bez narażenia miew a na spalenie  o trzymać można . 
Komite t  p rzesła ł  opis  i rycinę tego wynalazku znawcom 
do osądu  i zas tosowania we  własnych  m ł y n a c h , z p roźbą ,  
aby zdanie swoje  o nim Kom ite towi  do dalszego użytku 
nadesłal i .

IV. W y d z ia ł ekonom iczny, organizacyjny i spraw  w ew nętrznych.
18.) Minis teryum ro ln ic twa  i górn ic twa ,  ode zwą i w ą  

z dnia 10 czerwca  1849 r. 1. 6,666 zażądało przedłożenia  
wykazu spodziewanych  w przeszłym roku  zb io rów  w zbo ­
żu i sianie;  Kom i te t  nie mogąc inaczej zadosyć uczynić t e ­
mu  p o le c e n iu ,  wezwa ł  cz łonków Towarzys tw a aby s toso­
wnie do ważności  p r z e d m io tu  przedłożyl i  ze swej okolicy 
rzeczoną sp e ra n d ę ,  a to p o dł ug  myśli  odezwy ministeryal-  
n e j ; o czem zawiadomi l i śmy Minis teryum relacyą naszą 
z dnia 20 czerwca p. r. 1. 221. Przy lej sposobnośc i  nie 
zan iedba li śmy nadmienić ,  j ak w podobn yc h  poszukiwaniach  
byłyby tow arzys twa  filialne p o m o c n e m i :  gdyż w te raźn ie j ­
szym stanie  rzeczy, poda nia  p o d o b n e  tylko n iedokładnie  
wypaść muszą.  Zarazem pozwoli l i śmy sobie przeds tawić  
Minis te ryum wszystkie dolegl iwości  i przeszkody g o s p o ­
da r sk i e ,  pochodzące z powszechnego  n ieszanowania  p r a w a  
własnośc i ,  j ako leż z br ak u  zdawko we j  m on e ty  do o p ł a ­
cania ro b o tn ik a ,  k tórego  często za wie lką n a w e t  zapła tę  
dos tać nie można.  Prosi l iśmy także o zaradzenie  tym 
prz e sz k o d o m ,  zagrażającym up a d k ie m  większym g o s p o d a r ­
s t w o m ,  których  wypłody  przeznaczone  są tak na pokryc ie  
konsumcyi lej części mieszkańców która  rol i  nie posiada,  
jako też na wywóz  zagraniczny.

Z nadesłanych tymczasem 90 r a p o r t ó w  u łożył  K o m i ­
te t  s tosowną relacyę do Minis teryum d. 22 s ie rpnia  1849 
pod  1. 296,  w k tórej  wyk aza ł ,  iż zbiory przeszłoroczne 
do miernych  pol iczone  b ę d ą ,  jeżeli  żniwa szczęśl iwie 
ukończone  zos taną ;  że do tąd  n i e p o d o b n a  jes t  l iczebnie 
oznaczyć zb i oru  p l o n ó w ,  bez rorga łęzien ia  się naszego 
Towąrzys lwa po  całym kraju.  Zresztą po w o ła n o  się na 
p o p rzedn ią  naszą relacyę co do zapór  w gospodars twie:  
gdyż wszystkie r apo r la  od naszych cz łonków zawierały 
w sobie te same zaskarżenia.  Na oby dw ie  te relacye Mi­
n is te ryum , p i smem swem z d. 11 l ipca 1849 1, 5,773, p o ­
dz iękowało za dane sobie objaśnienia tyczące się u r o d z a ­
jó w  i oświadczyło ,  że dla usunien ia  b e z p r a w i ó w , na j a ­
kie właściciele więksi  są n a r a ż e n i , zniosło się z pa n e m  
Minist rem sp ra w  w ewnę t r znych .  (D alszy ciąg nastąpi.)

Rzut oka na stosunki gospodarcze na Bukowinie 
w  roku 1849.

Prowizoryczny stan prowinc yi  n a s z e j , niedający p r a ­
wdziwej skazówki  do zaprowadzenia  i urządzenia nowego 
po rządku g o s p o d a r c z e g o , j est  przyczyną że nie można  dzis 
p rzewidz ieć  jak  się siły robocze w przyszłości ukształcą , 
czyli wieśniak zechce lub nie n ada l ,  i po jakiej  cenie p r a ­
c o w a ć ?  Jeżeli  na jmow ać  się będz ie  i pracy przesadnie 
oceniać nie zechce ,  na tenczas  można  jeszcze bę dz ie  z ja-
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ką taką korzyścią popier ać  u p r a w ę  z b o ż o w ą ; jeżeli  z a ś n ie  
da się do r o b ó t  za żadną cenę n a k ł o n i ć , jak się to po- 
dziśdzień dzieje lub też tak wysokie  ceny na jmu kłaść ze­
chce ,  że ich bez st ra ty  opłacić nie podo bn a  będz ie ,  w ta 
kim razie pos iadacze większych ma ję tnośc i  muszą się w y ­
rzec sys temu gos pod a ro wan ia  na wielką  ska lę :  p r o w a d z e ­
nie b o w i e m  go sp od a rs tw a  za pomocą  samo woln ie  i zło­
ś l iwie  uspos ob ione j  czeladzi  d w o r s k i e j ,  nie tylkoby 
najmniej szego nie przynios ło po ż y tk u ,  ale na d to  na jg o r ­
sze dla obywa te la  ziemskiego sp ro w adzi ło by  n as t ęp s tw a  
i n i e p o w e t o w a n e  szkody; to zaś z nas tępny ch  p rz y czy n : 
a) ponieważ  koszta produkcy jne  wysoko się w z n io są ,  tak, 
iż w ydoby ły  p r o d u k t  nie wytrzyma konkurencyi  z p r o d u ­
k te m w ie ś n i a k a ,  nie oceniającego swej p r a c y ,  i ze szkodą 
poniżej  wa r toś c i  p rodu kcyjne j  sprzedanym być musi ;  b)  p o ­
n ieważ  nie ma p e w n o ś c i ,  że u p r a w i o n e  z wie lk im n a ­
k ła de m  p r o d u k t a ,  gdyby się naj lep ie j  udały,  szczęśliwie 
zebr an e  b ę d ą ,  j eżel i  podczas zb io ró w  po t rz ebn ych  rąk 
nie stanie , do czego najwięce j przyczynia się rokrocznie 
na wie lką  skalę przeds i ęb rany  p o b ó r  do wojska , pozos ta ­
wiający jedynie  n ieodzownych  koło d o m u  ludzi;  zagrodnik  
b o w i e m  posiadający choćby ma łe  własn e  g o sp oda r s tw o  
nie zechce obcą sobie t rudnić  się r o b o t ą ,  gdy dość w s k u ­
tku uzyskanego usa m ow oln ie n i a  przynaglonym być nie może.

Uczy dośw iadczenie ,  że do zag ospoda rowan ia  6 m o r ­
gów ziemi jedn a  rodz ina  przez rok  cały zajętą byc m u s i , 
jeżel i  pod  każdym względem zadaniom kul tury  rolniczej 
i czynościom d o m o w y m  odp ow iedz ieć  m a ,  i jeżeli  z p o ­
siadanej  ziemi najwyższy zysk czysty wyciągnąć zechce.  
W ie le  atol i  posiadaczy wiejskich  mają znacznie większe  
posady r o l n i c z e , tacy zmuszeni  są żądać pomocy swych 
k r e w n y c h ,  k tórzy n iechę tn ie  lakowej  udz ie la ją,  i w tej 
to okoliczności  leży przyczyna br a k u  na jemnika  w czasie 
zb io ró w  , który dla o byw a te l i  z iemskich od rok u  do roku 
dotk l iwszym się s tan ie ,  jeżeli  d r o b n i  właściciele , włośc ia ­
n i e ,  z większem zami łow an iem  i pi lnością u p r a w ą  w ła ­
snych g o s p o d a r s t w  zajmować  się b ędą ,  a do czego w s ku ­
tku podwyższanych  publ icznych p o b o r ó w  n iejako zmu- 
szonemi  zostaną.  Nadto  nie można  i tej zataić okol iczno­
ści , że niemający własnośc i  ch łopi  (komornicy)  tą p o j e ­
ni są m y ś l ą : że jeżeli  byłym swym pan o m  robie nie b ę ­
dą , ciż przymuszeni  zostaną gru nta  swe wydzierżawiać  
im k a w a ł k a m i ,  albo wreszcie  rozdać przy pomocy Rządu.

Z tych p ra w d z iw ie  sm utn ych  s to su nk ów  dla większych 
właściciel i  lękać się słusznie m o ż n a ,  ażeby na dłuższy 
przeciąg la l  materya lne bog ac tw o kra ju  wie lkiego nie p o ­
n ios ło u s z cze rb ku ,  zwłaszcza gdyby na d o m ia r  złego la­
la n i eu ro dza ju  nastały.  Obawa ta o n ied a leką  przyszłość,  
t em  mniej  zdaje się być p ł o n n ą , - i m  mniej  wątp ić  należy, 
ażeby usamo woln i ony  i uwłaszczony wieśniak  s ta ra ł  się 
rządniej  i s taraniej  swe własne  pro w adz ić  go sp od a rs tw o 
i pomnażać  p r o d u k c y ę , do czego dotąd  szczególnego nie 
ob ja wia  us i łowania .  Przeciwnie ze sm ut k iem i zgrozą 
spos trzegać musimy, że pozostający m u  od za t r u d n ie ń  czas 
bezczynnie p r z e p ę d z a ,  coraz więce j odda je  się o p i l s tw u  i 
bez p ra w io m ,  czego n iezaprzeczonym d o w o d e m  jes t  mnożenie  
się g w a ł t ó w  i z łodz ie j s t w,  a n a w e t  r a b u n k ó w  na o t w a r ­
tej d r o d z e ,  a k tó rym  obecnie  p o d k o p a n a  m o ra ln a  władza 
domi nnika lnych  zwierzchności  zapobie dz  nie jes t  w  s ta ­
nie. Chytrosć i oszus two stało się niemal rzemios łem,  
bo lu bo  wie lu  w chodz i  w układy o robociznę z byłemi  p a -  
ny, i n a w e t  n ap rz ód  ca łkowi tą  w yb ie ra  z a p ł a t ę ,  o uiszcze­
n iu się z zac iągnionego obowiąz ku  ani chcą pomyśleć.  
Ztąd to lak wie lki  zawód i s t ra ta  dla obywate l i  ziemskich,  
którzy w na jgwał townie j szych  i zwłoki niec ie rpiących 
robotach ,  naprzód  zap łaconego  nie znachodzą ro b o t n i k a ,  
j ak  tego smutny  miel iśmy w  czasie t. r. zb io ró w  przykład  
na ob y w a te lu  z iemskim baronie  Kaprym,  który p tp i ieść móg ł  
s t r a tę  przeszło 12,000 złr. m. k. mając na znaczną skalę

p r o w adzon ą  u p r a w ę  kartofl i  na gorzelnię .  I to właśnie 
sm utn e  doświadczenie  s p o w o d o w a ł o  go zarzucić zupe łn ie  
pr odu kcyę  kar tofl i ,  za k tórym przyk łade m wie lu  znacznych 
oby wa te l i  z iemskich pójdz ie ;  a co wszakże  n a d e r  szkodl i ­
wy i n iebezpieczny  w p ł y w  na bogac two  kr a jo w e  w y w i e ­
rać musi .  Podob nież  do póki  istniała p o w in n a  robota ,  o b ­
s iewano w pań s tw ie  Ra do w cach ,  dobrach  sk arbo wych ,  rok 
rocznie 100 falezy pszenicą i tyleż żytem,  a że na falezy, 
2880 sążni □  t r z y m a j ą c e j , wysiewa się 2 korce oziminy,  
wysiewano prze to 400 korcy oz imego zboża ; t egoroczne j  
zaś jes ieni  zasiano tylko 34 falezy pszenicy i 67 lalczy ży­
ta ,  k lóry lo  s tosunek  w tutej szych okol icach za powsze­
chny przyjęły być m o ż e ;  wys iew więc tegoroczny ma się 
do lal  p opr zedn ic h  jak 1 do 2. Na porzeczu  P r u t u  w w ie ­
lu maję tnośc iach  dla b r a k u  robo tn ik a  nic wcale  nie p o ­
siano oziminy.

W  celu odw rócenia  w sp o m n io n eg o  z łego,  sądzę że 
zwrócenie  uwagi  na dokonane  fak la ,  podać  może ś rodki  
mogące  przydać  się do osiągnienia zb aw ie nne go  zamiaru .

Kto tylko w  bieżącym ro ku  p ro w ad z i ł  większe g o ­
s poda r s tw o , zn iewolony  był  troszczyć się o t o , j akby się 
w sp odzi ew anych  do ch odach  od szkody ochronie.  Stan 
wojenny ,  rozliczne wo jsk owe  t r a n s p o r t a . p rzechody wo js k ,  
zwołanie posp ol i te go  ruszenia , i inne p o d o b n e  okol iczności  
musiały n ie zawodnie  na przemysł  gospo da rsk i  na jszkodl i-  
wiej  oddz ia ły wać ,  szczególnie na pr o w a d z o n ą  na wielki  
rozmiar  u p r a w ę  zbożową ;  skutk iem czego znaczne uszczu­
plenie  w  p lonaeh  było n i e u c h ro n n e m  w y p a d k ó w  tych n a ­
s tęps twem.  W  okolicy tutejszej  , j ako  graniczącej  z W ę g r a ­
mi  i Ziemią S ie dm io gr od zką ,  o b a w ia n o  się jeszcze wtar -  
gnienia po w s ta ń c ó w  i dla tego to s ta dnina  r z ą d o w a ,  n ie ­
pewna bezpieczeńs twa na górnych a pogranicznych p a ­
s twiskach Łuczyńskich,  mus ia ła  przez całe l a t o ,  p r zen i e ­
siona będąc  na r ó w n i n y ,  na pas t wi sku  być t rzymana .  
Ilość pasącego się s tada  wynosi ła 1981 sztuk różnego  
wieku,  a p o m im o  tego,  w skutku  zap ro wad zo ne j  szczęśl iwie 
u p r a w y  rośl in pas t ew ny ch  zebrano  100,135 c e ln a ró w  na j ­
lepszego siana. Jes t  to produkeya  obf i ta ,  k tóra  ren ty  
pańs twa  w  p o r ó w n a n i u  mier n ie  urodza jnych  l a t ,  nie tyl­
ko nie uszczup l i ,  ale nawet  ją p o d n ie s ie ,  a dla s tada  zakła­
do w eg o  zabezpieczenie  paszy więcej  jest niż d os ta teczne  : 
bo znaczny zapas pozostan ie  na kon«umcyę na s tę pnego  r oku .  
Tu jasny jest  d o w ó d ,  że przy z a pr ow adz en iu  sys temu r o ­
zum ow ej  u p r a w y  rośl in p as te w nych  , właściciel  d ó b r  w ię k ­
szych , p o m im o  mniejszych n a k ła d ó w  i znacznie szczuple j­
szych sił ,  z większą pewnośc ią  liczyc może na czysty i 
t r w a ły  do chód  z ziemi.

R ad o w c e  na Bukowinie ,  31 grudn ia ,  1849. K. W . A .
U waga redaktora . Cała przestrzeń państwa Kadowiec obejmu­

je do 30 mil Q  Suma dominikalnych posiadłości rozrzuconych 
w całem państwie wynosi: w gruntach uprawnych 24,645 morgów, 
w lasach 162,298 morgów. Z ogólnej przestrzeni gruntów upra­
wnych w dobrach Radowcach idzie 2022 falez pod uprawę zboża- 
Siew oziminy ograniczony jest tylko na niektóre więcej jej sprzy- 
jące pola. W znacznie większej zaś ilości zasiewają zboże jare, 
łącznie z trawami pastewnemi, przyczem szczególnem jest dążeniem 
uzyskać dla licznego stada koni pożywną słomę, którą dają na 
przemianę z innemi paszami. Część właściwych gruntów do tego 
obsiewa się jęczmieniem, nierównie większa owsem, którym dla 
pokrycia ogromnej potrzeby przeszło 1300 talczy obsiewają. Naj 
mocniej zgnojone i najpuściejsze kawałki gruntów obracane są pod 
mieszankę, złożoną z owsa i wyki, która na siano koszoną bywa. 
Tym sposobem grunt utrzymany w sile, zdatnym się staje do przy­
jęcia nowego zasiewu, mianowicie: gnojony pod oziminy, a jałowy 
pod owsy z dodatkiem odpowiednych naturze gruntów tiaw paste 
wnych, na utworzenie wydatnej łąki. Z roślin okopowych zasiewa­
ją kukurudze w ilości odpowiednej potrzebie ordynaryi, a kdka 
falezy zasadzaja kartoflami na karmę dla roboczych wołów. Prze­
gląd roślin pastewnych i łąkowych w Radowcach uprawianych,



znajduje się w tom ie VI. Rozpraw Towarzystwa gospodarskiego. 
W zględem  stosunku uprawy roślin pastew nych do zbożowych, nie 
dadzą się wynaleść ogólne zasady. S tosunek  ten zawisł od wielu 
okoliczności, mianowicie od miejscowości, ludności, ceny produktów , 
ilości łąk  i pastwisk sam orodnych, s tanu  bydła , i t. d. Przesadna 
upraw a pasz względnie zboża w R adow cach , wywołana i w istocie 
usprawiedliw iona taniością p roduk tó w , ogrom ną przestrzenią ziemi 
a brakiem  rąk roboczych," w reszcie potrzebą wyżywienia tak liczne­
go stada koni i b y d ła , nie znalazłaby może rachuby w innej oko­
licy, gdzie brak ziem i, w iększa lu d n o ść , wysokie ceny produktów , 
czynią zasiew zboża i upraw ę roślin  warzywnych o wiele korzystniejszą.

Kilka uwag nad tuczeniem zwierząt domowych.
P o t r z e b a  j e s t  m a tk ą  w y n a la z k u ;  d a w n e  uczy p rz y s ło ­

w ie ,  a p r a w d ę  o n e g o  p rz e g lą d  ro z m a i ty c h  u le p s z e ń  g o ­
s p o d a r s k i c h  s tw ie r d z a .  T ru d n o ś ć  z a sp o k o je n ia  p o t r z e b y  
w y z y w a  m yśl  do  w a l k i ,  ro z p o c z y n a  ją  o b s e rw a c y a  , ro z w ija  
d o ś w ia d c z e n ie ,  zw łaszcza  u m ie ję tn e  a n ie ra z  u w ień c za  
sk u te k .  Taki j e s t  w ła ś n ie  p o c z ą te k  p e w n y c h  p o s t ę p ó w  
o t r z y m a n y c h  te ra z  d la  n a u k i  h o d o w a n ia  z w i e r z ą t ,  s k ie ro ­
w a n e g o  do  tu c ze n ia .  N ad z w y c za jn e  p o d n ie s ie n ie  cen z b o ­
ża w  k i lk u  o s ta tn ic h  l a t a c h ,  w y k a z a ło  n ie d o s ta te c z n o ś c i  
m e to d y  p o le g a ją ce j  n a  tu c z e n iu  zb o ż em  : b o  w  la t a c h  d r o ­
g i c h , d la  w ie l u  p r a c o w n i k ó w ,  o k rasa  i m ię so  s ta ją  się 
n i e d o s t ę p n e m i , cho c ia ż  to  o b o je  za p o t r z e b n e  n i e z b ę ­
d n ie  k a ż d e m u  c z ło w ie k o w i  u z n a w a ć  należy. To p rzy k re  
n a s t ę p s t w o  p o b u d z i ło  w ie l u  u c z o n y c h  w e  F ra n c y i  do  r o ­
b ie n ia  d o ś w ia d c z e ń  p o r ó w n a w c z y c h ,  ja k b y  n a j tań szą  p ro -  
d u k c y ę  m ię sa  i U u s to śc i  z w ie rz ę c y c h  u rządz ić  n a leża ło .  
U nas p r z y p a d k o w a  o k o liczność  także n a s trę cz y ła  się  tej 
n au c za ją ce j  o b s e r w a c y i , że k ied y  się  o w ce  b r a k o w a n e  p r z e d  
je s ie n ią  m a  p u sz cz ać  na  t r a w ę  na  u t u c z e n i e ,  to  n ie z m n ie n -  
n ie  sp rzy ja  w y r a b ia n iu  s ię  m ię sa  i t łu szczu ,  p o w l ó r e  zd jęc ie  
acz k r ó tk ie j  w e łn y  o d r o s łe j  po  o s ta tn ie j  s trzyży  w  m a ju  lub  
c z e r w c u  d o p e łn io n e j .  ')

Z o s ta w u ją c  r o z p a t r z e n i u  n a u k o w e m u ,  j a k  d a le c e  o b ­
n a ż e n ie  o w cy  w p ły w a ć  m oże  na je j  w ięk sze  u s p o s o b i e n ie  
do  z a ty c ia ,  z a p o z n a jm y  się  z r e z u l t a t a m i  d o ś w ia d c z e ń  czy­
n io n y c h  św ie ż o  p rz e z  f ra n c u z k ic h  a k a d e m ik ó w  n a d  p r o d u k -  
cyą ,  k tó r a  nas  za jm u je .  I'. B o u s s in g a u l t  z n a k o m i ty  c h e ­
m ik  z a p e w n i a ,  że w e d le  je g o  d o ś w ia d c z e ń ,  ta k ie  p o k a r ­
m y  k t ó r e  z p o w o d u  s w e g o  s k ła d u  m a ło  s ię  p rzyczyn ia ją  
do  u tu c z e n ia  z w i e r z ę c i a , z a d z iw ia ją ce  s k u tk i  s p ra w u ją ,  
g d y  są p o d a n e  z o k r a s ą ,  choc iaż  zk ą d in ą d  w i a d o m o ,  że 
np .  w ie p r z e  sa m ą t łu s to ś c i ą  k a r m i o n e  trac ą  zdo lność  t r a ­
w ie n ia .  U w ag i  B o u s s in g a u l ta  p r z y p a d a ją  z u p e łn ie  do  d o ­
ś w ia d c z e ń  j a k i e  czynił  n ie m n ie j  z n a k o m ity  b a d a c z  p. P e r ­
son  i z j a k ic h  z d a ł  s p r a w ę  a k a d e m i i  i r a n c u z k ie j .

P o s tę p u ją c  w  ś la d  za o b u d w o m a , z ł a tw o ś c i ą  m ożna  
w  k a ż d e m  g o s p o d a r s t w i e  z ro b ić  s p r a w d z e n ie .  N ajtańsze  
d o ś w ia d c z e n ie  p a n a  B o u s s in g a u l t a  b y ło  t a k i e :  k a z a ł  za­
sadzić  d o  k o jc a  d w ie  k a c z k i ,  j e d n a k o w e j  tuszy ,  w z r o s tu  
i w a g i ;  j e d n e j  p o d a w a n o  c iąg le  ryż g o to w a n y ,  d ru g ie j  tęż 
sam ą p o r c y ę  ry żu  k ra s z o n o  m a s łe m .  W  c iągu  n ie sp e łn a  
t y g o d n i a ,  kaczka  p ie rw s z a  o k a z a ła  s ię  p r a w i e  w  ta k im  
s t a n i e ,  w  j a k im  b y ła  p rz y  z a s a d z e n iu ,  i le  że ryż b a rd z o  
m a ło  części o le jn y c h  z a w i e r a ; lecz  k ac zk a  d r u g a  ob la ła  
s ię  t łu s to ś c i ą  i zw ię k sz y ła  się  znaczn ie  je j  w ag a .  D o ś w ia d ­
czen ia  p o d o b n e  p o w t ó r z o n e ,  w ie l e k r o ć  p r z e k o n y w a ły  s ta ­
l e ,  że tw o r z e n iu  s ię  t łu szc zu  to w arz y szy  zaw sze  zw ię k sz a ­
n ie  s ię  i lo śc i  m ięsa .

M ożność u p o ż y te c z n ie n ia  ty c h  u w a g  u c z o n e g o  c h e m i­
k a ,  n a s t rę c z a  s ię  w  n aszych  g o s p o d a r s t w a c h ,  i l e k ro ć  ow ce 
lu b  b y d ło  r o g a t e  g in ie  ze s t a ro ś c i  lu b  w y p a d k u  lo s o w e ­
g o ,  b ą d ź  z c h o r o b y  n ie z a ra ź l iw e j .  Z a m ia s t  w y rz u c a ć  m ię ­
so na p a s tw ę  p s i a r n i , j a k  to  zw y k le  b y w a , m o ż n a b y  te  
p o z o s ta ło ś c i  w  k o t l e  p r z y k r y ty m  r o z g o t o w y w a ć , i m asą 
t łu s tą  ty m  s p o s o b e m  o t r z y m a n ą ,  k ras ić  p o k a r m y  p r z e z n a ­
czone  d la  w ie p r z ó w  tuc zn y c h .  Z n a n e  m i  j e s t  g o s p o d a r ­
s tw o  w  K ró le s tw ie  P o ls k ie m  gdz ie  w  r o k u  zeszłym  z n a ­
czną l ic z b ę  w ie p r z ó w  u p a s io n o  sa m ą  ty lko  p ą p k ą  gęs tą  
z ło żo n ą  z p l e w  i g o to w a n e g o  m ię sa  o w ie c ,  k tó r e  z w o ­
d n e j  p u c h l in y  p ada ły .  S zk o d a  że n ie  z r o b io n o  w  tym  r a ­
zie s z c z e g ó ło w y c h  o b s e r w a c y j , to  j e d n a k  w ie m  z p e w n o ­
ś c ią ,  że tu c z e n ie  szło b a r d z o  p r ę d k o .  W  rzeczy samej 
n ie  m o ż e  być  s p o r n e m  , że t r z o d a  c h l e w n a  c h ę tn ie  m ięso

*) Z djęcie w ełny u owiec dlatego zdaje się sprzyja ich tu ­
czeniu, iż podwyższa transpiracyę i ułatwia działanie powietrza at­
m osferycznego na skórę , za pośrednictw em  k tó re j, w części od­
bywa się przerabianie płynów  pożywnych krążących w ciele zwie- 
rzęcem , a tem sam em  pow iększa się ilość jeżeli nie tłuszczu, to 
przynajmniej mięs ze krwi w yrobionych.

p o ż e r a ,  gdy  j e  w  p o lu  w  s ta n ie  s u r o w y m  n a t r a f i ,  zan im  
się  r o z k ła d a ć  zaczęło .  Z d a je  s ię  n a w e t ,  że p o k a r m  tak i 
b a r d z o  t r z o d z ie  sm a k u je ,  bo  sk o sz to w a w sz y  m ię s a ,  w ie p r z e  
n ie k ie d y  s ię  do  l u d z i , zw łaszcza  do  d z iec i  p o ry w a ją .  Z b y ­
teczną  zda je  s ię  w z m ia n k a ,  że o u p o ż y te c z n ie n iu  m ię sa  
zw ie rz ą t  p a d a ją c y c h  s k u tk ie m  c h o r o b y  z a ra ź l iw e j ,  n ie  m o ­
że być m o w a ,  gdyż m ię so  ta k ie  j a k  n a jśp ie sz n ie j  za k o p ać  
i w a p n e m  p rzy sy p a ć  należy . W. G.

Nowa sieczkarnia berlińska.
Nowa ta sieczkarnia przenośna, ulepszona przez Dr. Edw. 

Stollego i maszynistę Fr. Thiele, zasługuje tak ze względu swej 
nader prostej budowy, jako też znakomitej skuteczności na szcze­
gólną uwagę gospodarzy. Zaleca się zaś w szczególności ztąd 4) 
iż nader małej potrzebuje siły poruszającej, 2) iż noże jej zrobio­
ne z najprzedniejszej stali bardzo mało się zużywają i długie lata 
służyć m ogą, 3) że jej walec kauczukowy również bardzo powoli 
się zużywa i tanio kosztuje, 4) iż rznie sieczkę dowolnej grubo­
ści , 5) nie potrzebuje naprawy i bardzo mało zajmuje miejsca. Je­
den człowiek może na niej za dzień porznąć 18 do 20 cetnarów 
słomy na najrówniejszą sieczkę od ł/4 do 3/4 C£d® długości. Za­
stosowana do kołowrotu tnie w 24 godzinach z łatwością 60 do 80 
cetn. słomy lub siana. Kosztuje stosownie do wielkości 67 do 75 
złr. m. k. Nabyć jej można w warsztacie fabrycznym p. Thielego 
na ulicy Wilhelma nr. 46, w Berlinie.

Wiadomości handlowe.
Wiedeń, 8 marca. Na ostatnim targu licznono 1600 sztuk 

wołów opasowych. Cena chwieje sie ciągle jeszcze miedzy 48 i 
54 za cetnar podług gatunku bydła. Korzec pszenicy 19 do 2 0 l/ s 
złr., żyta 1 2 ł/2 do 13 złr. w. w. W  handlu okowita nie ma ru­
c h u , za stopień w wiadrze nie dają jeno 24 ya do 25 kr.; za wia­
dro spirytusu 15— 18 złr. m. k. Cetnar oleju rzepakowego 26 złr. sr.

Peszt, .7  marca. Kilku posiadaczy ziemskich koło Szolnoka 
sprzedało przyszły zbiór rzepaku po 5 ł/2 złr. za korzec, z dóbr zaś 
barona Orczy 2000 korcy po 6 1/2 złr. m. k. Cena oleju rzepa­
kowego nieco się podniosła, za cetnar dają 20'/„ złr. m. k Potażu 
bardzo poszukują i płacą za przedni węgierski 17 do 19 złr. m. k. 
Korzec dębianki najprzedniejszej 9 złr. m. k. Okowity stopień w wiadrze 
25— 2 5 7 a kr. Cetnar miodu czyszczonego od 2 4 l/a do 26 złr. m. k.

Kraków, 1% marca. Ceny zboża są tu następne. Korzec psze- 
nicy 2 5 '/2 złp-, grochu 25 złp., żyta 17 złp., jęczmienia 18 złp.,
owsa 1 2 7 2 złp., wyki do siewu 22 złp. Garniec okowity z opłatą
rządową 7 złp., koniczyny korzec 155 złp.

Gorlice, na Podgórzu 10 marca. Cena zboża na ostatnim targu 
cokolwiek spadła , a to dla utrudzonego wezbraniem wód popytu
0 niego górniaków. Pszenica była 17 Ya złr., żyto 13— 1 3 y a złr., 
jęczmień 12 złr., owies 7 */9 złr., groch piękny do siewu 16 do 
17 złr., bób 14 złr., orkisz 18 do 19. Kartofli ani koniczyny zu­
pełnie nie bywa na targach. W dużych partyach płaci się za gar­
niec okowity 50stop. 2 złr. 30 kr., za parę oziminy t. j. korzec 
żyta i pszenicy 30 złr., za cetnar siana 3 7 2 do 4 złr. w. w. lecz
1 za tę cenę trudno go dostać. Drzewa bukowego sag zwykły 10 
złr., jodłowego 7 złr,, funt mięsa po 9 kr. w. w.

Lwów, 13 marca. Do Brodów dowieziono znowu 600 cet. 
wełny rosyjskiej najprzedniejszej, chemicznie pranej, za którą obie­
cują już hurtowniki 125— 130 złr. m. k. W  ogóle wełna tego 
roku popłaca, jak o tem ze wszystkich doniesień przekonywujemy się. 
Nie tak się rzecz ma z okowitą. Na składach hurtownych za ro­
gatkami lwowskiemi płacą kupcy po 53 kr. za garniec, a sprzeda­
ją po 56 kr. in. k. W obwodach wschodnich pozawierano kon­
trakty do kwietnia i maja bez odstawy po 50 i 52 kr. m. k. za 
garniec. Na ostatnim targu płacono za korzec pszenicy 15 złr. 54 kr., 
żyta 12 złr. 48 kr., jęczmienia 1 0 7 2 złr., owsa 7 złr. Cetnar siana 4 
złr., okłotów 2 złr. 50 kr„ sag drzewa bukowego 30 złr., sosnowe­
go 23 złr., ziemniaków 6 złr. w. w.

Kasa oszczędności we Lwowie.
Stan wkładek pieniężnych był z dniem 31

stycznia, 1850 ‘ .........................................  1,843,455 złr. 18 7 ,  kr.
Od 1 do 28 lutego b. r. 

włożyło 404 stron: 52,736 złr. 10 kr.
zwrócono 343 stronom: 38,014 złr. 26 */4 kr.

przybyło w i ę c .......................... 14,721 złr. 4 3 3/4 kr.
Zatem d. 28 lutego r. b. był ogół wkładek 1,858,177 złr. 2 ' /4 kr.

Na to miał zakład na d. 28 lut. 1850 
na hypotekach 1,526,513 złr. 12 kr. 
na zastawach 41,-116 złr. 45 kr.
w gotowiznie i t. d. 380,006 złr. 3 0 72 kr.

ogółem . . 1,947,936 złr. 27 ya kr.

Pod redakcyą Stanisława Przyłęckiego. W  drukarni zakładu narodowego Ossolińskich.


